
Fragment relacji świadka historii

JULIAN KROCZAK

ur. 1942, Sokolniki

 

Zakres terytorialny i czasowy Bielawa, Wrocław, 1948

 

Represje bezpieki wobec działaczy niepodległościowego Zrzeszenia „Wolność i Niezawisłość”

Część ludzi z Sokolnik działała w Armii Krajowej i w Batalionach Chłopskich jak pan Kazimierz Pawlaczek. Oni się
zgromadzili w zespole straży pożarnej. Wiadomo, że straż pożarna to oddział zmilitaryzowany, wymagający od
strażaków sprawności fizycznej, odporności psychicznej. To było warunkiem. Śledzenie członków tych organizacji
wlokło się za nimi jeszcze stamtąd, ze Lwowa. Według mojej oceny to było powiązane i z góry nakazane. Tata
opowiadał, że w tym czasie, kiedy aresztowano jego i współtowarzyszy, to na terenie Dolnego Śląska aresztowano
ponad dwieście pięćdziesiąt osób. Aresztowano również całe dowództwo okręgu dolnośląskiego, które poniosło
śmierć. Zostali skazani na karę śmierci. Między innymi Marszałek, Seleżyńska. Zostali rozstrzelani w więzieniu na
Kleczkowskiej we Wrocławiu. Nie wiadomo, gdzie zostali pochowani. Tacie zarzucano przynależność do organizacji
antykomunistycznej, chęć obalenia ustroju socjalistycznego, posiadanie broni, bo znaleziono u taty w mieszkaniu
amunicję, chociaż przez pewien okres miał pozwolenie na broń. Żeby mieć pozwolenie na broń, to część osób
wstąpiła w ORMO jako tzw. krety. Można teraz żałować, że się wielu rzeczy nie nagrało, nie spisało. Chociaż
niektórych rzeczy nie dało się spisać.
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